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NAUKA I TECHNIKA W PROGRAMACH I PRAKTYCE 
WSPÓLNOT EUROPEJSKICH

Rozwój nauki i techniki jest popierany w  krajach  Europy zachodniej 
przez szereg instytucji. Szczególną wśród nich rolę odgrywa państwo, 
co wiąże się przede wszystkim  z wysokimi kosztami badań i- prac roz
wojowych *. Państw o przeznacza pewien procent w ydatków  budżeto
wych na realizację przedsięwzięć naukowo-technicznych, udziela też nie
jednokrotnie dużych ulg podatkowych placówkom realizującym  progra
m y badawczo-rozwojowe.

Obok aparatu  państwowego, w krajach Europy zachodniej na postę
py nauki i techniki oddziałują m. in. przedsiębiorstwa i organizacje mię
dzynarodowe. Są to nie tylko organizacje o charakterze technicznym  
jak  np. Europejska Organizacja Badań N uklearnych (CERN ), Europejska 
Organizacja Badania Przestrzeni Kosmicznej (ESRO ), Europejska Organi
zacja Rozwoju i K onstrukcji Kosmicznych Rakiet Nośnych (ELDO) 2. 
Również ugrupowania integracyjne — Europejska W spólnota Energii 
Atomowej (Euratom) i Europejska W spólnota Węgla i Stali zajm ują się 
popieraniem  rozwoju nauki i techniki.

1 Pojęciem  badań naukow ych obejm ujem y zarówno badania podstaw ow e, jak
i stosow ane. C elem  badań podstaw ow ych jest poznanie naukow e, odkrycie w łaści
w ości zjaw isk  i ogólnych m iędzy n im i zależności. Przez badania stosow ane należy  
rozum ieć całokształt działań badawczych, zm ierzających do odkrycia now ego poz
nania naukow ego, które można w ykorzystać dla opracow ania now ych produktów  
lub procesów  w ytw arzania handlow o użytecznych (definicja am erykańskiej N atio
nal Science Foundation). Prace rozw ojow e —  to prace m ające na celu przekształ
cen ie w ynalazku w  innow ację techniczną.

2 C elem  działalności CERN  jest rozw ijanie w spółpracy państw  europejskich w  
zakresie podstaw ow ych badań atom owych. CERN  realizuje program badaw czy, or
ganizuje w ym ianę inform acji w  dziedzinie fizyki teoretycznej, w spółpracuje z in 
nym i organizacjam i itp.

Zadaniem  ELDO  jest budow a kosm icznych rak iet nośnych, służących ido w yno
szenia w  kosm os ciężkich satelitów , konstruow anie tychże satelitów  itd. ESRO  zaj
m uje się rozw ijaniem  w spółpracy pań stw  zachodnioeuropejskich w  dziedzinie ba
dań przestrzeni kosm icznej: dokonuje badań przy pom ocy sond kosm icznych, roz
prowadza inform acje naukow o-techniczne wśród państw  członkow skich itd. W 
przyszłości dojdzie przypuszczalnie do połączenia ELDO  i ESRO  w  jedną organi
zację m iędzynarodow ą.
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Przedm iotem  poniższego opracowania będzie m. in. ta  właśnie dzie
dzina działalności obu organizacji integracyjnych. Ponadto, przedstaw i 
omo problem  szczególnie ostatnio dyskutow any na forum wspólnot euro
pejskich 3, tj. kwestię wspólnej polityki badawczo-rozwojowej państw  
członkowskich.

I. Jednym  iz celów działalności Europejskiej W spólnoty Węgla i Stali 
było znaczne przyspieszenie rozwoju przem ysłu węglowego i stalowego 
państw  członkowskich. Osiągnięciu tego celu miała służyć m. in. polityka 
naukowo-techniczna organizacji. Została ona podjęta na  podstawie art. 
55 trak ta tu  o utworzeniu EWWS. Zgodnie z jego postanowieniami, zo
bowiązano główny organ W spólnoty — Wysoką Władzę — do popierania 
badań technicznych i gospodarczych nad produkcją i konsumpcją węgla 
i stali oraz nad problem am i bezpieczeństwa pracy  w przem ysłach w ę
glowym i stalowym. Realizując powyższe zadania, Wysoka Władza m ia
ła:

a) doprowadzić do naw iązyw ania właściwych kontaktów  między kom
petentnym i placówkam i badawczymi, działającymi w  państw ach człon
kowskich EWWS;

b) zachęcać zainteresowane przedsiębiorstwa przem ysłu węglowego 
i stalowego do wspólnego finansowania badań;

c) przeznaczać na rozwój badań zarówno środki pochodzące z fun
duszów otrzym yw anych tytułem  darowizn, jak  i część wpływów podat
kowych 4.

Zgodnie :z postanowieniami art. 55, jednym  z przejaw ów  polityki n a 
ukowo-technicznej EWWS było finansowanie badań naukowych: zarów
no technicznych, jak i gospodarczych. Pierwsze z nich obejmowały takie 
dziedziny, jak  technika górnicza np. m echanizacja wydobycia węgla, 
zwalczanie gazów w ystępujących w pokładach, uszlachetnianie i użytko
w anie węgla, np. technika spalania, wydobycie i wzbogacenie rudy  żelaza, 
produkcja i zastosowania stali, nip. fizyka metali. Przedm iotem  badań 
ekonomicznych były perspektywiczne prognozy rozwoju produkcji, kon
sumpcji, im portu oraz eksportu węgla i stali, modernizacji i rozbudowy 
przedsiębiorstw  5.

Jakkolw iek art. 55 wyznaczał jedynie podstaw y popierania badań na-

3 Przez pojęcie „w spólnoty europejskie” rozum iem y EWG, Euratom i EWWS.
4 Por. E uropdische G em einschaft fu r K ohle und S tahl. Hohe B ehórde. E G K S  

1952 - 1962. Ergebnisse. G renzen. P erspek tiven . L uxem burg 1963, s. 566.
6 D ziedziny popieranych przez EWWS badań naukow ych określono na podsta

w ie  poszczególnych roczników  spraw ozdań z działalności organizacji oraz spraw oz
dań z funkcjonow ania w spólnot europejskich (w ychodzących od r. 1967, tj. od fuzji 
EWG, EWWS i Euratomu).
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ukowych, władze EWWS podjęły również finansowanie prac rozwojo
wych. Ograniczyły się jednak tylko do tych przedsięwzięć, które ułatw ia
ły lub przyspieszały w ykorzystanie wyników badań w urządzeniach do
świadczalnych. Ogółem, na badania i rozwój w  zakresie problem atyki 
węgla i stali EWWS w latach 1958- 1972 wydatkowała 131 m in j.p. Z te
go na badania techniczne i prace rozwojowe przeznaczono 102 m in j.p. 6 
Nie była to suma duża zważywszy, że np. same rządy państw  EWG w y
datkow ały w latach 1968 - 1971 tylko na badania i rozwój w  dziedzinie 
m etalurgii 69 m in jjp. 7 Znaczny procent tych nakładów wyasygnowano 
na rozwój technologii produkcji stali.

EWWS podejm owała również wysiłki na  rzecz zorganizowania współ
pracy między kom petentnym i placówkam i badawczymi. Wysiłki te  — 
oceniając ogólnie — nie przyniosły spodziewanych rezultatów. Tylko w 
niektórych dziedzinach badań (głównie dotyczących węgla), w w yniku 
działania specjalnych komisji utworzonych przez Wysoką Władzę, doszło 
do ścisłego współdziałania między insty tucjam i badawczymi. Na trudnoś
ci w realizacji omawianego kierunku polityki naukowo-technicznej 
EWWS zaważyła niew ątpliw ie ostra konkurencja, panująca między 
przedsiębiorstwam i przem ysłu węglowego i stalowego poszczególnych 
państw  członkowskich tego ugrupowania 8.

Przeznaczając na badania techniczne i prace rozwojowe stosunkowo 
m ałe sum y i nie potrafiąc w  w ielu przypadkach odpowiednio zorganizo
wać współpracy między placówkam i badawczymi, EWWS nie mogła 
wywrzeć poważniejszego w pływ u na  rozwój postępu technicznego w wę
glowym i stalowym  przem yśle .szóstki”.

II. W połowie la t pięćdziesiątych, k raje  członkowskie EWWS w ykazy
wały —  w porównaniu z USA i W. Brytanią — znaczne opóźnienie w 
tak ważnej dziedzinie, jak  w ykorzystanie energii atomowej dla celów 
pokojowych. Chcąc zlikwidować zacofanie w tym  zakresie państw a 
EWWS utw orzyły specjalistyczną organizację m iędzynarodową pod naz
wą Europejska W spólnota Energii Atomowej (Euratom). Polityka nauko
wo-techniczna Euratom u miała pójść w  wielu kierunkach. Jednym  
z nich było realizowanie program ów badawczo szkoleniowych, które m ia
ły  obejmować okres co najw yżej pięcioletni. Na taki czas zostały uchwa-

* Por. A lfred W e b e r ,  Europaische F orschungspolitik  im  Spiegel der S ta tis tik . 
„W irtschaft und W issenschaft”, H eft 2 u. 3/1971, s. 13.

7 Obliczono na podstawie: S ta tis tisch es A m t der Europaischen G em einschaften . 
S ta tis tisch e  S tu d ien  und E rhebungen. 1/1972, A nlage II, ss. 34 - 35.

8 Por. Hans von der G r e e b e n  u. Ernst Joachim  M e s t m a c k e r  (hersg.) 
Z iele  und M ethoden  der europaischen Integration . A thenaum  V erlag Frankfurt am  
M ain, s. 74.
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lone tylko dwa pierwsze program y, obowiązujące w  latach 1958 - 1962 
oraz 1963 - 1967 9. Według oficjalnych danych, na ich przeprowadzenie 
wyasygnowano łącznie 650 m in j.p. 10 Przeważającą część tych środków 
przeznaczono na inw estycje we Wspólnym Ośrodku Badawczym oraz 
na prace badawczo-rozwojowe dotyczące techniki reaktorow ej. Koncen
trow ały się one wokół problem atyki reaktorów ciężkowodnych, powie
lających, wypróbowanych i wysokotem peraturowych. W ram ach pięcio
letnich program ów badawczo-szkoleniowych, Euratom  popierał również 
badania nad fuzją term onuklearną, biologią nuklearną radioizotopami, 
przeróbką m ateriałów  naprom ieniowanych itp. W ram ach realizacji w y
mienionych program ów finansowano prace Wspólnego Ośrodka Badaw
czego, i wydatkowano pokaźne sumy na realizację kontraktów  zawiera
nych przez Komisję. Pierwszy z tych kontraktów, tzw. kontrak t badaw
czy (zwykły) zlecał instytucjom  publicznym lub pryw atnym  państw  
członkowskich prowadzenie określonych prac naukowych. Z kolei tzw. 
kontrak t o uczestnictwie stw arzał podstaw y praw ne dla finansowania 
prac Euratom u wspólnych przedsiębiorstw , konstruujących reak tory  
energetyczne, oraz dla zapewnienia im  odpowiedniego personelu. N ajbar
dziej ważki z zaw artych kontraktów , tzw. kontrak t o stowarzyszeniu, 
umożliwiał Euratom owi przede wszystkim  uczestniczenie w  kosztach pro
jektów  realizowanych w obrębie insty tucji narodow ych n .

W latach 1968 - 1972 obowiązywały tylko roczne, przejściowe progra
my badawczo-szkoleniowe. Sytuacja ta spowodowana była kryzysem  
Euratom u. Do problem u tego wrócimy w dalszej części opracowania. Na 
realizację wspom nianych program ów przejściowych wydatkowano łącz
nie 314 m in j .p .12 Można zatem  mówić o znacznym ograniczeniu środ
ków przeznaczonych przez organizację na rozwój atom istyki, gdyż np. 
w  latach 1963 - 1967 wyasygnowano na powyższy cel ponad 450 m in j.p. 
Tylko w dwóch program ach przejściowych wystąpiły — w porównaniu 
z II program em  pięcioletnim  — większe różnice jeśli chodzi o zasadnicze 
kierunki działalności badawczo-rozwojowej Euratom u. Mowa tu  o pro
gram ach realizowanych w latach 1968 i 1972. Pierwszy z nich koncen
trow ał się na badaniach nad nielicznymi typam i reaktorów , problem am i 
pomiarów nuklearnych, technologią plutonium  oraz fizyką i chemią pro
mieniotwórczości. Program  przejściowy na rok 1972 określił również

9 Strukturę obydw u program ów  szczegółow iej przedstaw iono w  artykule: 
W p ływ  dzia ła lności E uratom u na ro zw ó j badań tech n ik i a tom ow ej w  E uropie za 
chodniej. „Przegląd Zachodni” nr 3/1972, ss. 76 - 78.

10 Por. B erich t u ber d ie  P rob lem e der N u k learpo litik  der G em einschaft. Eu
ra tom . „R evue der Europaischen A tom gem em schaft”. 1968. Sondem um m er, s. 146.

11 Por. R ene F o c h ,  Europę and technology. „A tlantic Papers” 2/1970, s. 24.
12 Por. A lfred W e b e r ,  op.  cit., s. 13.
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pewne fundusze na przeprowadzenie prac o charakterze nienukleam ym . 
W szystkie program y przejściowe, z w yjątkiem  program u na r. 1968, fi
nansowały nie tylko prace Wspólnego Ośrodka Badawczego, ale przezna
czały także określone kwoty na realizację kontraktów, zawieranych przez 
Komisiję.

Obecnie, od kilku miesięcy, realizowany jest czteroletni program  ba- 
dawczo-szkoleniowy Euratom u, uchwalony w roku 1973. Jakkolw iek za
sadniczy nacisk kładzie on na  przeprowadzanie badań i prac rozwojowych 
nad pokojowym wykorzystaniem  energii atomowej, obejm uje on rów
nież szereg prac o charakterze nienuklearnym  (np. z dziedziny inform a
tyki stosownej i ochrony środow iska)13.
Kolejnym  kierunkiem  polityki naukowo-technicznej Euratom u miało być 
koordynowanie prowadzonych w obrębie państw  członkowskich badań 
i prac rozwojowych w dziedzinie pokojowego wykorzystania energii ato
mowej. Podstaw y dla podjęcia przez organizację tego rodzaju działalnoś
ci wyznaczał artyku ł 5 um owy o utw orzeniu Euratom u. Stanowił on 
m. in., że Komisja może wydawać opinie zalecające podjęcie określonych 
badań lub ich zaniechanie, w  celu uniknięcia dublowania prowadzonych 
prac u . W praktyce, Kom isja wykorzystyw ała dla wspom nianych celów 
nie tylko praw o w ydaw ania odpowiednich opinii, ale także instytucję 
kon trak tu  o stowarzyszeniu.

Działalność koordynacyjna Komisji napotykała na poważne trudności 
w  wielu dziedzinach badań i prac rozwojowych. M. in. Kom isja nie dy
sponowała dostatecznym i inform acjam i na  ich tem at. W spomniany już 
art. 5 zobowiązywał wprawdzie członków Euratom u, przedsiębiorstwa 
i poszczególne osoby do dostarczenia Komisji danych dotyczących zre
alizowanych i planow anych program ów prac badawczych i rozwojowych. 
Jednak Kom isja nie mogła wymusić dopełnienia tego obowiązku.

Fakt, że Kom isja nie dysponowała dostatecznymi inform acjam i na 
tem at program ów narodowych, nie był jedynym  czynnikiem, k tóry  spo
wodował, że działalność koordynacyjna Euratom u nie przyniosła poważ
niejszych rezultatów . Przyczyniła się do tego również niechęć państw  
członkowskich do zrezygnowania z równoległego prowadzenia szeregu 
ważnych prac dotyczących techniki atomowej.

K olejnym  kierunkiem  polityki naukowo-technicznej Euratom u było 
rozwijanie w spółpracy z krajam i trzecim i oraz z organizacjami między
narodowymi. Organizując tę współpracę, władze Euratom u kładły szcze
gólny nacisk na nawiązywanie stosunków naukowo-technicznych ze S ta
nam i Zjednoczonymi, zajm ującym i — obok W. B rytanii — wiodącą po-

13 „B ulletin  der Europaischen G em einschaften”, 2/1973, ss. 60 - 62 oraz 6/1973.
14 U żyte w  art. 5 pojęcie „badania” obejm uje rów nież prace rozw ojow e.

Przegląd Zachodni, nr 5-6, 1973 Instytut Zachodni



Wspólnoty europejskie a rozwój nauki i techniki 107

zycję w  świecie kapitalistycznym , w  dziedzinie pokojowego w ykorzysty
wania energii atomowej. Również USA były zainteresowane tego rodzaju 
kooperacją. Spowodowane to było w  znacznym stopniu faktem , że prze
m ysł am erykański chciał w państw ach członkowskich Euratom u w ypró
bować na skalę przemysłową swe reaktory, pracujące w oparciu o wzbo
gacony uran. Koszty produkcji energii w  drodze konwencjonalnej, były 
bowiem w krajach Euratom u znacznie wyższe niż w Stanach Zjednoczo
nych.

Zainteresowanie USA i Euratom u w zajem ną współpracą spowodowa
ło, że w r. 1958 podpisano w tej kwestii pierwszą umowę. Obejmowała 
ona zarówno wspólny program  budowy reaktorów  energetycznych na 
terenie Wspólnoty, jak i program  badawczo rozwojowy w zakresie re 
aktorów wodnociśnieniowych i w odnow rzących15. W r. 1964 między 
Am erykańską Komisją do Spraw Energii Atomowej a Kom isją Eurato
m u doszło do zawarcia kolejnej umowy. Stworzyła ona podstawy do 
współpracy w dziedzinie badań nad reaktoram i pow ielającym i16.

Jakkolw iek współdziałanie ze Stanam i Zjednoczonymi miało dla 
państw  Euratom u szczególne znaczenie, dużą wagę przyw iązywano rów 
nież do kooperacji z innym i wysoko rozwiniętym i krajam i kapitalistycz
nym i. W konsekwencji nawiązano współpracę z W. B rytanią oraz K ana
dą. Umowa podpisana z pierwszym  z wym ienionych krajów  dotyczyła 
w ym iany naukowców, inform acji naukowo-technicznych oraz osiągnięć 
w zakresie zastosowania promieniowania nuklearnego dla celów biolo
gicznych. Dwie umowy zaw arte z K anadą iregulowały zwłaszcza kwestie 
kooperacji w dziedzinie techniki reaktorow ej 17.

Szerokie kontakty  utrzym yw ano również z organizacjami m iędzyna
rodowymi, nip. z M iędzynarodową Agencją Energii Atomowej, Europej
ską Organizacją Badań N uklearnych i Europejską Agencją Energii J ą 
drowej.

Omawiając kierunki polityki naukowo-technicznej Euratom u, należy 
również wspomnieć, że zajmował się on organizowaniem w ym iany in
form acji naukowo-technicznej i patentów  między państw am i członkow
skimi.

Przeprowadzone wyżej rozważania skłaniają do zadania zasadniczych 
pytań: 1) jaki wpływ na podnoszenie poziomu techniki atomowej w  k ra 
jach członkowskich w yw arła polityka naukowo-techniczna Euratom u, 
2) czy przyczyniła się ona również do przyspieszenia rozwoju badań ato
mowych na tym  obszarze?

15 Por. A rch iv  der G egen w art 1958, p. 7120A.
18 Das zw e ite  A tom program m  fiir E uratom . „N eue Ziircher Zeitung” z 30 V 

1964, s. 5.
17 A rch iv  der G egen w art 1959, p. 7538 oraz p. 8106E.
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Odpowiadając na pierwsze pytanie należy podkreślić, że — oceniając 
ogólnie — Europejska W spólnota Energii Atomowej wpłynęła w  dużej 
mierze na zmniejszenie w latach sześćdziesiątych, w  szeregu państw  
członkowskich „luki technologicznej”, w  zakresie techniki atomowej, w 
stosunku do USA i W. Brytanii. Zadecydowało o tym  m. in. rozwijanie 
przez Euratom  współpracy ze Stanam i Zjednoczonymi. Kooperacja ta  
odegrała istotną, jeśli n ie  decydującą rolę w procesie przepływ u am ery
kańskich technologii do Europy zachodniej. W ram ach współpracy Eura
tomu z USA szereg przedsiębiorstw  zachodnioeuropejskich otrzym ało li
cencję od firm  am erykańskich. Do przedsiębiorstw  tych należał np. Sie
mens, k tóry  w  znacznym stopniu, dzięki w yzyskaniu osiągnięć techno
logicznych firm y W estings house, zdołał osiągnąć silną pozycję w zakresie 
techniki atomowej na rynkach państw  trzecich 18.

O tym , że — najogólniej rzecz biorąc — Euratom  w yw arł duży 
wpływ na rozwój w państw ach członkowskich w latach sześćdziesiątych 
techniki atomowej zadecydowało również przeprowadzenie przez organi
zację program ów badawczo szkoleniowych. Dzięki ich realizacji można 
było m. in. podjąć lub prowadzić na większą skalę, wiele badań i prac 
rozwojowych w dziedzinie techniki reaktorow ej. Należały do nich np. 
prace na reaktorem  powielającym , gdzie zarówno Francja, jak  i NRF, 
zdołały naw et uzyskać pewną przewagę nad Stanam i Zjednoczonymi.

Euratom  w poważnym stopniu przyczynił się również do przyspie
szenia w  latach sześćdziesiątych rozwoju szeregu badań atomowych. Do
tyczyło to zwłaszcza tak  ważnej dziedziny nauki, jak badania nad fuzją 
term onukleam ą. Euratom  przeznaczył na nie znaczne środki, zdołał też 
skoordynować prace placówek naukowych, zajm ujących się w państwach 
członkowskich tą  problem atyką.

Jakkolw iek —  ogólnie rzecz biorąc — Europejska W spólnota Energii 
Atomowej odegrała ważną rolę w procesie rozwoju, zwłaszcza techniki 
atomowej w państw ach członkowskich, wpływ organizacji na postępy 
czynione w tej dziedzinie, uległ poważnemu osłabieniu pod koniec lat 
sześćdziesiątych i na początku lat siedemdziesiątych. W okresie tym, na 
co już zwróciliśmy uwagę, n ie zdołano uchwalić nowego kilkuletniego 
program u badawczo-szkoleniowego, w związku z czym w latach 1968 -
-  1972 obowiązywały tylko przejściowo roczne program y. W tym  czasie 
poważnemu zmniejszeniu uległy nakłady na badania i prace rozwojowe. 
Stanowiły one jedynie m ały procent ogółu wydatków członków Eurato
m u przeznaczanych na badania i prace rozwojowe nad pokojowym w y
korzystaniem  energii atomowej.

O w ystąpieniu w  działalności organizacji poważnego kryzysu zadecy
dowało szereg czynników. N iektóre z n ich  spowodowały, że w latach

18 R ene F o c h ,  op.  cit., s. 27.
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1968 - 1971 nie doszło do uchwalenia program u kilkuletniego. Jednego 
z takich czynników (należy dopatrywać się w  trudnościach finansowych, 
w jakich znalazła się Francja na skutek kryzysu społeczno-ekonomicz
nego 1968 r., i ściśle z nim  związanego kryzysu walutowego. Trudności 
te zmusiły rząd francuski do ograniczenia wydatków na szereg pozycji 
budżetowych. Ze względu na to, iż francuskie koła rządzące uważały, że 
Euratom  pracuje wadliwie, politykę oszczędnościową podjęto również wo
bec nakładów na jego działalność. Z tego m. in. powodu przedstawiciele 
Francji zmierzali do zmniejszenia jej udziału w  finansowaniu przyszłego 
kilkuletniego program u badawczo-szkoleniowego, co spotykało się ze zde
cydowanym sprzeciwem pozostałych państw członkowskich. Negatywne 
stanowisko Francji w  kwestii nowego program u było spowodowane także 
występowaniem we francuskich instytucjach państwowych, zajm ujących 
się badaniami atomowymi, nadm iernie licznej kadry naukowej.

W latach 1969 - 1971 dążenie Francji do zredukowania swych zobo
wiązań wobec Euratom u wyrażone stosunkiem  do przyszłego kilkulet
niego program u, powodowane było również działaniem innego czynnika. 
Bliższe jego określenie wym aga przypom nienia kilku faktów dotyczących 
koncepcji obowiązujących przez wiele lat we francuskiej polityce reak
torowej. Charakteryzow ała się ona przede wszystkim  położeniem dużego 
nacisku na rozwój reaktorów, pracujących na uran natu ra lny  i chłodzo
nych gazem. Mimo dużych nakładów badawczo-inwestycyjnych, realiza
cja francuskiej koncepcji nie przyniosła oczekiwanych rezultatów . Elek
trownie, wyposażone w reaktory  atomowe pracujące na uran  naturalny, 
okazały się bowiem nierentow ne. W w yniku owych niepowodzeń tech
nologicznych, pozycja Francji w  dziedzinie techniki reaktorow ej uległa 
poważnemu osłabieniu. Możliwość jej umocnienia rząd francuski widział 
w rozszerzeniu współpracy bilateralnej z szeregiem wysoko rozwiniętych 
w dziedzinie techniki reaktorow ej państw  kapitalistycznych. Nie można 
było jednak zintensyfikować dwustronnej współpracy, nie dysponując 
odpowiednimi środkami budżetowymi. Stąd też liczbę prac, w których 
realizacji i finansowaniu w ram ach przyszłego program u miała uczest
niczyć Francja, musiano poddać dalszemu ograniczeniu.

Dotychczasowe rozważania mogą skłonić do błędnego wniosku, że 
w latach 1968 - 1971, uchwalenie przez Euratom  program u kilkuletniego 
nie natrafiałoby na trudności, gdyby nie działały określone wyżej czyn
niki. Jednak i wówczas osiągnięcie przez państw a członkowskie porozu
mienia w kwestii program u nie byłoby rzeczą łatwą. Wiązało się to w  du
żej mierze z wejściem  rozwoju techniki reaktorow ej w nową fazę, cha
rakteryzującą się przechodzeniem do przemysłowego w ykorzystania w y
ników badań. Proces ten powodował, że każdy z członków ugrupow ania 
sprzeciwiał się, aby współpracą zostały objęte te  dziedziny badań, w któ-
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rych  był szczególnie zaawansowany. Poszczególne państw a członkowskie 
były natom iast zainteresowane uzupełnianiem  przez program  Euratom u 
program ów narodowych, w dziedzinie techniki reaktorow ej.

Państw a członkowskie zajmowały również niejednolite stanowiska w 
kwestii, czy we W spólnym Ośrodku Badawczym należy realizować prace
o charakterze nienuklearnym . Tak np. w r. 1969 podjęciu tego rodzaju 
prac przez Euratom  przeciwstawiała się Holandia. Uważała ona bowiem, 
że decyzję na tem at nieatom ow ych zadań Euratom u będzie można podjąć 
dopiero wtedy, gdy stanie się wiadome, czy W. Brytania przystąpi do 
EWG.

O tym, że i dalsze próby uchw alenia kilkuletniego program u (w grud
niu 1972 r. i styczniu roku następnego), zakończyły się niepowodzeniem, 
zadecydowało m. in. stanowisko Francji. Była ona bowiem przeciwna 
ustaleniu szerzej zakrojonego program u badawczo-szkoleniowego. Zażą
dała także ograniczenia liczby pracowników Wspólnego Ośrodka Badaw
czego do 1100 osób. Stanowisko Francji w kwestii program u, spotkało się 
z silnym  poparciem W. Brytanii. Podkreślała ona, że projekt program u 
obejm uje szereg prac, które są już realizowane w jej w łasnych centrach 
atomowych. Również Holandia na posiedzeniu Rady w styczniu 1971. r. 
wypowiedziała się za zredukowaniem  liczby pracowników Wspólnego 
Ośrodka do 1100 osób. Z postulatu tego wszystkie wym ienione państw a 
zrezygnowały w  czasie obrad w dniach 5 i 6 lutego 1973 r., co umożliwiło 
uchwalenie części „A” projektu  program u kilkuletniego. Decyzja na te
m at dalszych jego części zapadła w czerwcu 1973 r.

III. W drugiej połowie la t sześćdziesiątych państw a EWG reprezento
w ały o wiele niższy poziom rozwoju niż S tany Zjednoczone, nie tylko 
w kosmonautyce ale i w  szeregu innych ważnych, z punktu  widze
nia ekonomiczno-politycznego, dziedzinach nauki i techniki. Należały 
do nich m. in. oceanografia, aeronautyka i elektroniczna technika obli
czeniowa. W tej ostatniej dziedzinie zaznaczyło się szczególnie widoczne 
opóźnienie państw  EWG w stosunku do USA. W skazywał na to m. in. 
stopień opanowania rynku komputerowego tych krajów przez przedsię
biorstwa am erykańskiego przem ysłu elektronicznego. Najwięksize z nich, 
koncern International Business Machines (IBM) m iał kontrolować ponad 
70%  produkcji kom puterów Wspólnego Rynku 19.

Opóźnienie w  stosunku do USA i innych potęg przem ysłowych mogło 
w przeszłości zaznaczyć się również w  innych dziedzinach nauki i tech
niki. Rozwiązanie bowiem wielu istotnych problemów naukowo-technicz
nych wym aga poważnych nakładów finansowych, przekraczających nie
jednokrotnie możliwości poszczególnych państw  EWG.

19 Rainer H e l l m a n n ,  A m erika  auf dem  E uropam arkt. Nomos V erlagsgesell- 
schaft. Baden-Baiden 1066, s. 74.
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Chcąc zlikwidować istniejące opóźnienia i uniknąć powstania dal
szych, członkowie Wspólnego Rynku winni realizować szeroko zakrojo
ną wspólną politykę badawczo-rozwojową.

Z tej konieczności zdawała sobie spraw ę Kom isja wspólnot, k tó
ra w listopadzie 1970 r. przedstaw iła Radzie propozycje dotyczące dale
kosiężnej, wspólnej akcji w dziedzinie badań naukowo-technicznych. Pro
pozycje te stały  się w instytucjach Rady przedm iotem  długotrwałych 
dyskusji, które ostatecznie nie przyniosły jednak spodziewanych rezul
tatów. Nie wiadomo bowiem było, czy wieloletnie rokowania o p rzy ję
cie W. Brytanii do EWG zakończą się powodzeniem 20. A przecież, przy
kładowo, rząd holenderski uważał, że wspólna polityka badawczo-roz
wojowa może być realizowana tylko w obrębie rozszerzonych wspólnot.

W yciągnąwszy wnioski z przyczyn bezowocności wspom nianych dy
skusji, Komisja dopiero po przyjęciu W. Brytanii do EWG przedstawiła 
specjalny dokum ent w  kwestii wspólnej polityki badawczo-rozwojowej 2ł. 
W dokumencie tym  na wstępie scharakteryzow ała Komisja przesłanki 
powodujące, że działalności wspólnot w  zakresie popierania nauki 
i techniki trzeba nadać rozmach o wiele większy niż w  przeszłości. Ko
m isja zanalizowała następnie doświadczenia, płynące z działalności w 
dziedzinie prac badawczych i rozwojowych szeregu zachodnioeuropej
skich organizacji m iędzynarodowych. W ysunęła również wiele propozycji 
w kwestii popierania przez wspólnoty rozwoju nowoczesnych technologii. 
Przedm iotem  dalszych rozważań zaw artych w dokumencie były problem y 
definicji wspólnej polityki badawczo-rozwojowej oraz zagadnienia organi
zacji aparatu, mającego służyć realizacji tej polityki. W końcowej części 
dokum entu Komisja przedstaw iła pro jek t decyzji Rady i przedstawicieli 
państw  członkowskich na tem at stopniowego wprowadzania na obszarze 
EWG wspólnej polityki w  zakresie badań naukowych i prac rozwojo
wych.

Przedstawienie Radzie omówionego dokum entu spowodowało, że prob
lem y wspólnej polityki badawczo-rozwojowej stały się przedm iotem  roz
ważań już na pierwszej konferencji szefów rządów i państw rozszerzo
nych wspólnot, w październiku 1972 r. Stwierdzono wówczas, że w  ra 
m ach ugrupowań integracyjnych trzeba ustalać cele dotyczące prac ba
dawczych i rozwojowych, a także zagwarantować irozwój wspólnej poli
tyki badawczo-naukowej państw  członkowskich. Obejmowałaby ona ko
ordynowanie polityk narodowych, a także w yrażałaby się w realizowa
niu, leżących w e wspólnym interesie, przedsięwzięć badawczo-rozwojo-

20 A lexander S c h a u b, Stationen  einer europaischen W issen sch a ftspo litik  
„W irtschaft und W issenschaft”. H eft 2 u. 3/1973, s. 3.

21 Tekst dokum entu znajduje się w  „B ulletin  der Europaischen G em einschaf
ten” B eilage nr 6/1972.
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wych. Dla zapewnienia realizacji określonych zadań, szefowie rządów 
i państw  postanowili, że organa organizacji, ustalą do 1 stycznia 1974 r. 
program  działania, określający środki polityki badawczo-rozwojowej 
i term in ich uruchom ienia 22. W związku 'z tym i postanowieniami nasu
w ają się dwa istotne pytania: 1) czy w  ciągu kilku najbliższych lat doj
dzie do znacznego zwiększenia budżetu badawczo-rozwojowego wspólnot, 
2) czy w tym  okresie nastąipi skoordynowanie polityk narodowych posz
czególnych państw  członkowskich w dziedzinie prac badawczych i roz
wojowych.

W ydaje się, że w najbliższych latach nie należy przewidywać znacz
nego rozszerzenia w ydatków  wspólnot na  wspomniane cele, tak  aby 
zaczęły się one zamykać kwotą kilkuset milionów dolarów. Można się 
w tym  względzie powołać na opinię zachodnioniemieckiego uczonego 
Ralfa Dahrendorfa, zajm ującego się jeszcze do niedaw na, w ram ach 
Komisji wspólnot, problem am i polityki badawczo-rozwojowej. W ypowia
dając się na łamach czasopisma „W irtschaft und W issenschaft” 23, D ahren- 
dorf stw ierdzał, że w  najbliższych latach nie należy oczekiwać spektaku
larnego rozszerzenia środków, k tórym i będzie rozporządzała zachodnio
europejska polityka badawcza. W ydatki na badania i rozwój — w naj
lepszym w ypadku — mogą ulec podwojeniu.

Przyczyn takiej sytuacji należy się dopatrywać przede wszystkim w 
stanowisku, jakie W. B rytania i Francja zajm ują w kwestii wspólnej po
lityki badawczo-rozwojowej. Oba te państw a nie są zainteresowane pro
wadzeniem w ram ach wspólnot szeroko zakrojonej działalności w dzie
dzinie popierania rozwoju nauki i techniki. Zarówno bowiem W. B ry
tania, jak  i F rancja kładą poważny nacisk na rozwój stosunków bi
lateralnych z innym i, wysoko rozwiniętym i krajam i kapitalistycznym i 
(m. in. ze Stanam i Zjednoczonymi).

W ciągu kilku najbliższych lat przypuszczalnie nie dojdzie również 
do pełnego skoordynowania narodowych polityk badawczo-rozwojowych 
państw  członkowskich. Jak  należy się spodziewać, organa członkowskie 
wspólnot zaczną w tym  okresie uzgadniać przede wszystkim  prace doty
czące badań podstawowych, gdyż wyniki ich nie mogą być bezpośred
nio w ykorzystyw ane dla celów przemysłowych. Ugrupowania in tegra
cyjne nie podejm ą natom iast koordynacji badań przem ysłowych i prac 
rozwojowych o szczególnym znaczeniu ekonomicznym. Poszczególne pań
stwa członkowskie nie zamierzają bowiem zrezygnować z równoległego 
prowadzenia w ielu prac tego rodzaju.

23 R alf D a h r e n d o r f ,  P roblem e der europaischen F orschungspolitik . „W irt- 
.schaft und W issenschaft”. H eft 2 u. 3/1973, s. 8.

22 „B ulletin  der Europaischen G em einschaften” nr 10/1972, s. 21.
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